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Prenumerata miejacowa: Przy odbiorze w ekspedyeji | w agenturach miej- 
scowych miesięcznie 900 mk. przedpłata na poczcie z odnoszeniem 
do domu miesięcznie 99% mk. — pod opaskę w Polsce 1150 mk. da 
Niemiec i W. M. Gdańska 350 mk. niem., do Francji 2,50 fro., do 
Anglji 0,5 shilling, do Stanów Zjednoczonych 25 cents, W razie 
nieprzewłdztianych wypadków jak strejki, przeszkody techniczne itd. 
pe uteratoray nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów 
ub zwrotn prenumeraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Dyrektor przyjmuje od godz. t0-tej do l1-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. ll-tej do 12-tej w południe. 
Rachunek bieżący: Bank Pawatewy. Grnóziądz, Bank Zwiazku Sm. Zarobk. ‘Danziger Privat- 
Aktienbank Gdańsk ' Gradriacz P. K. K. P. Grudziądz. — Konto ozekowe: 
80. Konto poostowe: Kasa Oszozędnosoi A 
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)okonńczy 


Zwycięstwo nasze z ostatniej niedzieli nie winno uśpić wycofać się. Jeszcze mają czas usunąć swe nazwiska z bło- 
śaszej czujności, nie osłabić naszej energji. | ku symbolizującego dalszą nietylko słabość Polski, ale jej uza” 
Przeciwnie! Jutrzejsze wybory do Senatu wymagają sku- j leżnienie od wrogów Polski, vd Niemców i Żydów. 


dnia 12-go 


Ogloszenia: 
wym na stronie 8-łamowej 50 mk., w dziate reklamowym na stronie 1 
B-łamowej przed tekstem 300, wśród tekstu 350, za tekstem 25u, dla 
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska : Niemiec 200% nadwyżki w mar. 
kach polskich inb ich wartosci walutowej. Dla W M. Gdańska: wiersz 
wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowy m na stronie *-iam. 10 mk 
niem, w dziale raklamowym na 
35 mk. niem., wśród tekstu 45 mk, niem., za tekstem 30 mk, niem., dla 
Niemiec 50%, nadwyżki. Za 


ienła całej energii naszej. 

Boć jakież widowisko widzimy pzed sobą: Otóż połą- 
zzyli się Niemcy, Żydzi i socjaliści z hetmana Kulerskiego wi- 
dsikami, by wspólnie głosować na senacką listę Narodowej 
Partji Robotniczej. 


Panowie Szychowskt, dr. Steinborn j były minister Pe- | 


płowski najwtdoczniej blok ten akceptują, skoro milczą i — 
nie protestując — nie wycofują swych nazwisk z tego nie- 
naturalnego i przeciwnarodowego sojuszu! 

Liczyliśmy się z miejednem, ale nie przypuszczaliśmy 
nigdy, by n. p. mec, Szychowski —- według „Głosu Robotnika“ 
zasłużony w pracy narodowej przyjaciel robotnika — posie 
nat stę tak daleko, że dla przejścta swego mandatu stał się 
nie tylko mężem zaufania robotników z pod N. P. R. ale i 
Niemców, Żydów t socjalistów: 

Nie wiemy, czy p. Szychowski zdaje sobie sprawę z kon- 
sekwencji tego swego kroku, To atoli wiemy, że społeczeń- 
stwo będzie umiało wyciągnąć wnioski wobec p. Szychoe 
wskiego $ jego towarzyszy do Senatu z 7 na Pomorzu, 

Pan Szychowski i jego towarzysze mają jeszcze czas 


Czy uczynią to — nie wiemy. Czekamy na ich krok 


wraz z całem społeczeństwem. 


My zaś jako bezwzzlędni pionierzy praworządności Pol- 
ski i jej narodowej polityki spełniimy nietylko swój obowiąz: 
zek, ale naszą siłą wolf, naszą gorącą miłością rozpalny wszy 
stkie polskie serca na Pomorzu, by jutrzęjszej niedzieli do- 
kończyło się na Pomorzu dzieło zwycięstwa i nietylko sztane 
dar 8 zatrzepotał radośnie nad ziemią pomorską, ale przed 
nim t Orzeł Biaty wzniósł się wysoko nad prastarem Pomo- 
rzem, świadcząc wobec wszystkich, że zakusy wrażych | 
Niemców i Żydów t skojarzonych z nimi zaślepionych synów | 
Polski z pod znaku siódemki, dwójki (soc-) it jedynki (witos.) 
rozbiły się o zdecydowaną wolę polsko-narodówego t polsko: 
katolickiego wału ludu polskiego 

Do zwycięstwa w imię 


8-ki. 


Precz ze 7 i lej kandydataini, wężami zaufania Niemców, 
Żydów i socjalistów- 


a nz ZIE ZZA 


Bonar Law o współpiacy Anglii z Francją i Włochami. 


Londyn. (PAT.) Havas.) Odbyła się tu przy u- 
dziale wielkich tłumów uroczystość wprowadzenia na 
stanowisko nowego lord-majora miasta. Na bankiecie, 
który odbył się 10 brn. wieczroem w ratuszu. przema- 
wiał Bonar Law, który twierdzi, że dla utrzymania po- 


nych, a specialnie z Francją i Włochami, współpraca ta- 
ka, jaka istnieje obecnie w Konstantynopolu. W intere- 


„się całego Świata — zdaniem Bonara Lawa — leży od- 


budowa Europy Środkowej, a co do interesów materjal- 
nych, to odbudowa Niemiec byłaby również korzystną 


Poincare o sprawie odszkodowań, 


Paryż. (PatHavas). Na czwartkowem posiedzeniu 
senatu, senator Huvert wystosował do rządu interpelację w 
sprawie prowadzenia skuteczniejszej polityki w spra- 
wie odszkodowań. Po mowie Huverta zabrał głos pre- 
zydent ministrów Poincare, który oświadczył, źe co się tyczy 
różnic w zapatrywaniach pomiędzy rządem francuskim a 
angielskim, to zostało stwierdzone. że w sierpniu br. rząd 
francuski był gotów przedłożyć ogólny program dotyczący 
odszkodowań i długów międzysojuszniczych, W dalszym cią- 
gu omawiał Poincare swój program który przedstawił w luz 


P. Ponikowski nie wchodzi do Seimu. 
Warszawa, (Pat.) 


r 
koju miodzowną rzeczą iest współpraca sprzymierzo- i dla Francji jak i Angliji. 
| 


tym br. į stwierdził, że program ten został przez Anglję od- 
rzucony. N:stępnie poruszył Poincare sprawę konferencji w 
Brukseli, która będzie musiała stwierdzić, że niemieckie do- 
stawy węgla į drzewa odbywają się nieregularnie. Konie: 
rencja ta zbada również sprawę udziału sprzymierzonych w 
przemyśle niemieckim. W razie niezaspokojenia żądań Fran- 
cji nikt nie będzie mógł jej zmusić do zrezygnowania z przy- 
sługujących fej praw, które będzie się starała wówczas saz 
modzielnie wykazać. Po mowie prezydenta Polncarego se- 
nat uchwalił porządek dzienny, wyrażający rządowi zaufanie. | 


nastąpi — zdaje się — zamknięcie postępowania dowodowego, 


„Przegląd Wieczorny” donosi, że] a w poniedziałek spodziewałą się przemówień prokuratora t 


wiadomość o przejściu do Seimu Ponikowskiego w Święcia- į obrońców. 


nach jest nteprawdziwa, 
Dodatek drożyzniany dia urzędników. 


Warszawa. (Pat) Ministerstwo Skarbu, biorąc pod | 


uwagę wzrost drożyzny, zamierza wypłacić urzędnikom pań- 
stwowym w listopadzie jedtorazowy dodatek drożyźniany w 
wysokości 15 procent całkowitego upsażcuia w dniu 1 paźe 
dziernika: i 

O nieprawidłwości wyborcze w Woi Nowogródzkiem. 

Warszawa. (Pat) Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych komunikuje: W związku z otrzymaniem wiadomości o 
szeregu nieprawidłowości, dokonanych przy akcie wybor- 
czym w okręgu nr, 6} w województwie wowogródzkien, !ni= 
nister spraw wewn, w porozumieniu z genralnym komisarzem 
wyborczym spowodowa! wyjazd na miejsce specjalnej komi- 
si Komisja powyższa, w skład której weszli inspektorzy 
administracyjni p. Stanisław Twardo i p. Włodzimierz Gnie- 
wosz udali stę do Nowogrodka w dniu 10 bm- celem przepros 
wadzenia odnośnych badań. 

Proces Fedaka' 

Lwów. 
Pedakowi odczytano rozmaite akta t dokumenty, © godzinie 
15 odroczono rozprawe do soboty godziny 9 rano. W sobotę 


Zwycięstwo republikanów w Ameryce. 
Waszyngton, (PAT.-Havas). W skład izby re- 
prezenłantów weidzie 225 republikanów: 207 demokra- 
tów, 1 socjalista, 1 członek partii pracy i 1 niezależny. 
Przypuszczalnym wynikiem wyborów będzie wprowa- 
dzenie poprawki do ustawy o prohibicii, która to po- 
prawka będzie dopuszczała sprzedaż wszelkiego rodza- 
iu piwa i lekkich win. 
W senacie republikanie ticzyć beda 53 członków, 
demokraci 42. 
Nadużycia wobec mniejszości narodowych na Litwie. 
Królewiec. (Pat) Tutejsze dzienniki donoszą z Kos 
wna, że były prezydent republiki litewskiej Smetana wysta- 


| pit z ostrą krytyka postępowania rządu litewskiego przy 
| przeprowadzenta wyborów, a zwłaszcza jego praktyki w sto- 


sunku do rmalejszości narodowych, Litwa oświadczył 
Smetana — trac przez to postępowanie rządu zaufanie- zagrae 
nicy, z drugiej strony nie ma prawa domagać się od Polski ży- 
czliwego traktowania Litwinów, zamieszkałych w Polsce, a 


(Pat) W dalszym ciągu rozprawy przeciwko | równocześnie traci, Litwa sympatję w Kłajpedzie. Pisma li- 


tewskie, które oświadczyły się zaprotestować przeciwko temu 
postępowaniu rządu, zostały ukarane wysokiemi grzywnamia 


Numer poiedvńczy 50 mk 


Wiersz wysokośc: mimea w dziare 


J4 tos reno 


stronie | 3-łam. przed tekstem 


tłomaczenie 20%, — Administracja nie 


odpowiedzialnosci za termin  umieszozenia ogłoszenia 


Rachunki są płatne w 5 dniach; po upływie tego terminu dolicza sie 
80% ponad skonto bankowe. 


listopada 1922 


| Teleton Nr. 50 : Si. 
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„Nowy Swiat“ 


| Restauracja - Cukiernia i Kawiarnia 


Po gruntownem odnowieniu zostanie we wtorek, 
dnia i4 bm. ponownie otwartą 


Wykwintna Polska Kuchnia 


Wyborowa wina i likiery, nadzwyczajny wybór smacz- 
nych zimnych przekąsek 


Codziennie Koncert Artystyczny 


O każdej porze dnia Świeże ciasta i wszelkie wyroby 
cukiernicze w wielkim wyborze. Przyjmuje się zamó- 
wienia na torty, ciasta i lody do domów prywatnych. 


Ceny bardzo przystępne 


Smaczne i obfite obiady i kolacje. Dla stałych abonen- | 
tów znuczna zniżka. Lokal dobrze ogrzany, usługa szybka. | 
Już od godz. 74/3 runo wydaje sę śniadania. Dla To- | 
Warzystw na Życzenie osobna sala 


Niedziele i czwartki flaki 


Szanowną P. T. Publiczność zaprasza 


4284, Zarząd 
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z w è a 
Swięto francuskie. 

Dziś święci uroczyście Francia 4-tą rocznicę zwy» 
cięskiego zakończenia wojny. 

Polska i naród polski biorą w niem żywy udział, 
pomnąc, że wysiłek Francji przyczynił się w poważnej 
mierze do wyzwolenia i zjednoczenia naszej Oiczyzny. 

W braterstwie uczuć Śślemy na dzień dzisiejszy po- 
zdrowienie narodowi francuskiemu i pięknej Francii 
przodownicy kultury Światowej i szermierce narodo- 
wych ideałów. 


Odezwa do rolników. 


Zarząd Gi. Chrześc. Narodowego Stronnictwa Rolu. prosi 
nas o zamieszczenie niniejszego komunikatu. w 
„Wybory do Sejmu wypadły dla Bloku Narodowego 
nader korzystnie. Czekaja nas jeszcze wybory do Se- 
natu, należy wytężyć wszystkich sil, by te wypadły je: 
szcze korzystniej. Pamiętajmy, że wynik wyborów do 
Senatu zadecyduje o tem, kto będzie prezydentem Rze- 
czypospołiies Wzywamy więc wszystkich członków 
naszej organizacji by nie usiawali w pracy przedwy- 
borczej, by wytężylł wszystkie siły celem zapewnienia 
zwycięstwa stronnictwom narodowym przy wyborach 
do. Senatu, 
Za Gł. Zarząd Chrześc. Narod. Stronnictwa Rol. 
(—) Jan Koczorowski. 
CEEE E KYWYWNEORNJEEYSZEWNKA 
Gdańsk, 411.41. (Tel. wi. Mrk. pol. 50,60— 
54,00 dolary St.Zj. 8100—8300. 


WAG, Yehe i EA a E Peia 


Sekrętarjat Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
istnieje w Grudziądzu przy ulicy Groblowej 3L 
Otwarty jest od 8—1 į od 3—6. 

Tam interesenci otrzymać mogą wszelkłe Informacje i 
porady w sprąwach zawodowych ttd, Kierownikłem jest p 
Jan Nowak: Teleion 713 


GŁOS POMORSKI 


Poiska czy Judeopolonia? 


Na temat ten mówił wczoraj:na zebraniu Chrześc. 
Związku Jedności Narodowej, odbytem w „T ot“. kan- 
dydałt do Senatu, p. prof, Pohlman z Wejherowa, pory- 
wając za sobą przekonywującemi swemi wywodami i 
niezwykłą swadą oratorską bardzo licznie zebraną pu- 
bliczność. Zebraniu przewodniczył prezes koła mieisco- 
weog Chrześc. Nar. Stron. Pracy red. Chmielewski, któ- 
ry na wstępie wskazał na omawianą już w piśmie red 
szem odezwę Niemców na Pomorzu. 
głosowania na siódemkę. 


wzywającą do | 
Zebrani przyjęli to do wia-! 
domości z naiwiększem oburzeniem i jednomyślnie przy- | 
klasnęli wyrażonemu życzeniu, ażeby teraz wreszcie o- | 
czy otworzyły się wszystkim zbałamuconym, gdyż to, 
čo Niemcy zalecają Polakom jako dobre, może być tyl- 
ko zgubą dla Polski, — Na sekretarza powołał przewod- 
nuiczący p. Kubiaka, na ławników zaś pp. Korzeniewskie- 
go Wacł., Tkaczyka, Lewandowskiego. 


Zabrał następnie głos, powitary goracemi oklaska- 
mi, dzielny szermierz sprawy naszej na Koszubach, p 
proi. Pohlmann, rozpoczynajac referat swój póltorago- 
dzinny od słów: „Stat Crux, dum volvitur orbis“ 
„Stoi Krzyż, podczas gdy przewraca s'ę i zmienia świat“ 
iWykazawszy na wstępie, że po woinie światowej, któ- 
ra była wtórą wojną w historji z całą nacią niemiecką 
(po pierwszej w r. 1410, którą wiodła Polska z krzyżact- 

- wem, poprzednikiem dzisiejszego prusactwa), wojną z 
pruskim porządkiem w polityce międzynarodowej z pru- 
skim militaryzmem, z pruską metodą życia publicznego, 
z pruskim judaizmem, —— rozpoczęła się wojna duchowa 
z obroficu prusactwa, z judaizmem, z nakazu którego 
Anglia, Lloyd George, osłania prusactwo, tak; że pobite 
przez koalicje, istnieje nadal uizbrojone od stóp do głów, 
gotowe nanowo rzucić się na sąsiadów, przedewszyst- 
kiem na Polskę, z powodu braku której w gruncie rzeczy 
wybuchła wojna Światowa, iako powtórne po wojnach 
napoleońskich wstrząśnienia europeiskie. 

Żydostwo całego Świata stało w wojnie światowej 
po stronie prusactwa. Zdawało się, że po rozgromie | 
Niemiec nastąpi koniec prusactwa, a z nim koniec mi- 
litaryzmu, że skutkiem tego rozpadnie się hegemonia ju- 
daizmu, a w następstwie upadku panowania żydostwa 
upadnie także marxowski —— żydowski socjalizm. Zda- 
wało się, że po pokonaniu żydostwa i socjalizmu, pru- 

sactwa i militaryzmu (sa to bowiem cztery ogniwa jed- 
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nego łańcucha, uniemożliwiającego zwycięstwo uczci- 
wości i wolności) — ludzkość odetchnie od zmory woi- 
ny, od zbrojnego pokoju, od krętactw dyplomacji. Zda- 
wało się, że ludzkość zacznie pracować spokojnie, ma- 
jąc już dość skutków tego urzędowania, że człowiek 
był człowiekowi wilkiem, a nie bratem, druhem serde- 
cznym, — że miejsce doktryny walki kłas i innych te- 
orji żydowsko-marxowskich, umiejących tylko szczuć 
człowieka na człowieka, jak psa na psa, zajmie łączenie 
się wszystkich ludzi ku rozumnej, 
opartej na miłości bliźnego. 
Wbrew zdrowemu rozsądkowi w pokoju wersal- 
skim zostawiono z nakazu żydostwa państwo pruskie 
ha czele Niemiec, udzielając prusactwu ciągłych nigi E u- 


wzajemnej pomocy, 


List z Paryża. 


(Od specialnego korespondenta 
Głosu Pomorskiego.) 


Przyszłość Rosii bolszewickiej. 


| 
Podróż p. Herriota do Rosji. -— Zarobek robotnika rosyj. | 
skiego, — Sposób wypiacania pensji. — „Ubezpiecze. 
ma“ społeczne. — Koszty produkcji w fabrykach sowiec- 
kich. — Nep, — Czy to co pomoże? 
| 


Przywódca partii radykalnych socjalistów francus- 
kich, p. Edward Ferriot, powrócił niedawno z Rosii. 
Celem jego podróży było, jak utrzymuje, dokładne za- 
poznanie się ze stosunkami, panującymi w Rosii so- 
wieckiej. 

P. Herriot należy do partii, kokietującej sociakstów i 
żywo pretendującej do miana socialistów umiarkowa- 
nych, to też przyjęto go w Rosji a bras ouverts (z ot- 
wartemi rękoma) w tem zapewne przekonaniu. że ten 
zapalający się poltyki zechce na wszystko, co się w Ro- 
sii dzieje, patrzeć tylko przez różowe szkła. 

I rzeczywiście sprawozdanie Herriota jest próbą u- 
sprawiedliwienia sowietów, tem osobliwsza, że wygła- 
szaną jest dla opinii francuskiej, która zupełnie inaczej o 
tem sądzi 

W najwyższym . stopniu przesadne i optymistyczne 
to sprawozdanie zawiera jednak tak obciążający ma- 
teriał, że niepodobna zeń nie zrobić użytku, tembardzie!, 
że zebrany został przez bardzo a bardzo pobłażliwie 
dla bolszewików usposobionego człowieka. 

P ewszystkiem więc w Rosji panują okropne 
stosu robotnicze. W państwie dyktatury proletaria- 
tu, według słów prezesa Sownarchoza, p. Bogdanowa, 
robotnik rosyjski reprezentuje zaledwie %, siły przed- 
wojennej, Płace jego są niższe od tych, co były przed 
wojną. W ‘przemyśle metalowym są niższe, niż we 
włóknistym, gdyż ten produkuje dla państwa, które nie 
może dostatecznie wynagrodzić swoich robotników. 
Powinniśmy powiększyć płace — konkluduje — ale nie 
mamy z czego.” 

Ale nie koniec na tem, miliony, które robotnik otrzy- 


stępstw — gdy tymczasem, zamiast stworzyć potężne 
państwo polskie, wysilano się, by nas zewnątrz okale- 
czyć, a wewnątrz skłócić. Potężna Polska stanowiłaby 
ostateczną konsekwencję klęski Prus.  Osią polityki 
wiernego 5służki żydostwa, Lloyd George'a, było pod- 
kopywanie zawsze i wszędzie Polski. 

Ukryta ręka wroga ludzkości — żyda — pokiero- 
wała wszystkiem tak, że ani jednej z pol tycznych kwe- 
stji nie załatwiono należycie i zasadniczo — spaczono 
główną zasadę samostanowienia narodów., aby Polsce 
ni e oddać całego Śląska, Warmii i Mazur Postarano 
się o to, żeby zostaw.ć materjał do przyszłych wojen, 
aby rany się nie zagóiły, stworzono wszędzie, a szcze- 
gólnie w Polsce, termenty. Dopuszczono do Sojuszu 
niemiecko-bolszewickiego w Rapallo, który przede- 
wszystkiem ma na celu zgniecienie Polski. Bo wojny 
nie wygrała koalicja, a mocarstwo anonimowe, państwo 
bezimienne — judaizm, który dąży do tego, aby istnia- 
ła Polska żydowska, Judeo-Polonja, albo by nie 
istniała wcale. Żydzi stanowią nierozerwalną cząstkę 
niemiecko-pruskiej „kultury“, najskuteczniejszą pomoc 
w „Drang nach Osten“ w parciu na wschód, najlepszą 
rękojmię zapanowania germanizmu nad Polską. 

Żydzi stoją wiernie po stronie Prus, gdyż Prusy to 
oiczyzna m litaryzmu, a żydzi militaryzmowi zawdzię- 
czają swe panowanie nad Europą, gdyż ze zbrojeń i wo- 
jen ciągną najwieksze zyski, w wszystkich komisjach 
wojennych, począwszy od asenterunkowej, a skończyw= 
szy na wszelakich dostawowych i intendanturach, wszę- 
dzie siedzą przeważnie oni. Militaryzm jest najświętniej- 
szym dla żydów interesem, gdyby on zniknął, ubyłoby 
żydom źródło bogactw i zabrakioby im podstawy do e- 
konomicznego panowania nad Światem, które jest po- | 
mostem do politycznego panowania, a najprostszą drogą 
do ruiny cywzlizacji chrześcijańskiej. 

Prelegent wykazał w dalszych wywodach, opar- 
tych na przekonywujących przesłankach, że w Polsce | 
naszej wyraźnie wydatnia się dążenie żydostwa do opa- ł 
nowania nas zrobienia z Polski Judeo- 
Polonii. Żydzi mają wszędzie swo/ch, to też dają sobie 
radę w tem dążeniu. Ponieważ program ten może być 
wykonany tylko w Polsce słabej państwowo i a 


nie, nie dają Polsce odetchnąć od propagandy przewro- 
towej, od streików, agitacji niby to antymilitarystycznej, 
ale tylko celem rozbrojenia Polski, aby była wydaną na 
łup Prus-Niemiec i Bolszewii. 

Żyjemy więc w epoce walki na śmierć i życie ży- 
dostwa z chrześcijaństwem. Polska ma nietylko zasz- 
czyt należeć w tej walce do obozu chrześcijańskiego, 
ale zajmuje w nim jedną z najważnieszych placówek. 
Pokonanie Polski pocągnęłoby za sobą przełamanie 
frontu chrześcijańskiego, a tem samem zwycęstwo 
frontu _iudaistycznego. Dziś bardziej niż kiedy- 
kolwiek jesteśmy przedmurzem chrześcijaństwa. 

Jeżeli spełnić chcemy swe posłannictwo, zaszczytne 
zadanie, musimy stać się silnymi społecznie į kulturalnie. 
Starajmy się więc 1) iaknajprędzei odrobić to, co bez na- 


We wiy zostalo zaniedbane w dziedzinie kultury u- 


parę rubli. które dostawał przed wojną, są tylko na pa- 
Oto, co bowiem zakomunikował Herriotowi p. 
Basset, Francuz, administrator wielkiego (oczywiście 
ongiś) Towarzystwa Perkun: „Robotnicy moich zaxła- 
dów nie otrzymali pensji od stycznia.“ 

Związki zawodowe stały się jak mŚó organem roz- 
dzielania kartek lub deputatów, albow'em robotników | 
przyjmują giełdy pracy, a niema obowiązku, a nawet i 
zwyczaju, zawierania z robotn kami umów zbiorowych. 

W razie bezrobocia na fabryce, a raczej zastoju, co 
nawiasem mówiąc, jest starem zjawiskiem n afabrykach 
sowieckich, przez dwa tygodnie robotnicy otrzymulą 
% swego zarobku, a potem, jeżeli zastój przedłuża sę, 
zostają wyrzuceni na bruk. O żadnych ubezpieczeniach 
w takich razach niema mowy w państwie zsocializowa- 
nej gospodarki, gdzie niezasłużonych cierpień być nie 
powinno. 

Na papierze istnieje dekret, wzbraniający dzieciom 
drobnym pracować ale w rzeczywistości, jak sę o tem 
przekonał p. Herriot przy zwiedzaniu fabryki włókien- 
niczej, w fabrykach pracuje mnóstwo dzieci. | 

Nadto przemysł jest w stanię najwyższego upadku. i 
Olbrzymie fabryki putiłowsk:e, które dawały są 


muje, a TIFE posiadają mniejszą siłę nabywczą, niż tę 
pierze. 


woiną zatrudnienie 35000 ludzi, dziś zaledwie zatrud- 
| niają 2500. Ażeby uruchomić często jakieś warsztaty, 
rujnuje się dwa lub trzy podobne. Przemysł zresztą nie 
może nie upadać przy system'e państwowego socializmu. 
W fabrykach sowieckich cukierki kosztują po 60 000 000 
pud, gdy tymczasem takież cukierki. wyprodukowane 
w małych prywatnych fabryczkach, kosztują zaledwie 
po 32 miljony. Sprzedawać cukierki nie wolno drożej 
jak po 50000000 rs., to też fabryki rządowe ngdy nie 
będą mogły podnieść robetnikom ich marnych zarob- 
ków. 

W innej znowu fabryce włókienniczej, ta sama ilość 
robotników „która przed woiną wykonywała 15 000 szt., 
dziś wykonuje zaledwie 5000. W „Dynamo“, fabryce 
maszyn elektrycznych. na 500 robotników iest 300 pra- 
cowników, a czyż takł system produkcji może nie do- 
prowadzić do bankructwa? 

Tak więc z faktów, przytoczonych przez Herriota, i 
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Telegramy. 


Konferencja w sprawie płac na Śląskn. 
Katowice, (Pat) W związku z uchwałą powziętą 
na zgromadzeniu związku pracodawców Województwa Ślą: 
skiego na 11 bm. zwołano konferencję interesowanych kół 
celem powzięcia uchwały co do wysokości płac dostosowane 
do obecnej sytuacji ekonomicznej. 


Sprawa Bliskiego Wschodu 

Paryż, (Pat-Havas). Według doniesień Havasa z Kon- 
stantynopola, Riiiet-pasza w toku rozmowy z generałami 
państw sprzymierzonych wyraził nadzieję, że uda się znaleść 
modus vivendi. Według oświadczenia Riffeta:baszy położe- 
nie nieco się poprawiło, wobec czego w kołach dyplomatycz- 
nych sądzą, że dojdzie do porozumienia. 

Konstantynopol. (Pat-Havas). 10 listopada przys 
szło do zajścia mtędzy policją turecką a żołnierzami angtel- 
skimi, w czasie którego jednego żołnierza angielskiego za: 
bitow 

Paryż. (Pat-Havas). Według doniesień Havasa z Zo- 
fii rząd bułgarski zwrócił się do mocarstw sprzymierzonych 
o dopuszczenie go do ogólnych rokowań z Turcją, a nie tylko 
w Sprawie cieśnin morskich. 


Wyjazd komisi reparacyjnej z Berlina. 
Berlin. (Pat) Pisma donoszą, że wczoraj w południe 
komtsja reparacyjna odjechała do Paryża. 


mysłowej, zwłaszcza wśród ludu wieskiego, 2) utrzymać 
nadal wbrew zakusom prądów wywrotowych spole- 
czną zgodę, jedność i miłość, 3) starajmy się o iaknaj- 
więcej szkół zawodowych dla rozumnego użycia bo- 
gactw przyrody, o zapewnienie sobie dobrobytu za po- 
mocą stworzenia handlu į przemystu. 5) starajmy się 
wysoko postawić oświatę powszechną, a w chwili o- 
secnej stańmy wszyscy do urny wyborczej i oddaimy 
e na tych, co znając wrogów Kościoła, chrześcijań- 
stwa i Ojczyzny, potrafią z nimi walczyć į zwyciężyć. 
Pracujmy w zgodzie i miłości, gdyż w niezgodzie stać 
byśmy się musieli łupem najlstraszniejszego wroga 
chrześcjaństwa, żydostwa. 

Każdy bez wyjątku niechaj przyczynia sie w Swo- 
jem kółku do rozpowszechnienia tych poeladów, a gdy 
ogół przejmie się nimi, wówczas Polska będzie potężną. 
Skoro radziliśmy sobie w newoli i odżydzić potrafili- 
śmy całe dzielnice, to tem bardziej powinniśmy dać so- 
bie radę dzisiaj. Kierujemy się myślą zdrową, a nie 
ulegajmy podszeptom wrogim duchowi polskiemu, 
chrześciiańskiemu. Gdy ducha zatruć nie pozwolimy, to 
zwyciężymy. ' 

Gdy mówca zakończył, że nie pozwolimy zatruć 
ducha, żywiołowo zabrzmiał Śpiew: „Nie rzucim ziemi“ 

Przewodniczący, dziękując mówcy, zakończył ze- 
branie apełem, ażeby wszyscy przyczynili się do ukoro- 
nowana zwycięstwa z niedzieli poprzedniej zwycięst- 
wem w wyborach niedzielnych do Senatu, a po wybo- 
rach nie zasypiali w bezczynności, lecz czynnym udzia- 
łem w życiu organizacyjnym, połityczno-społecznem, 
przygotowali jutrzejsze zwycięstwo na całe linii. 


z jego rozmów z dygnitarzami sowieck mi wypływa, że 


nadwyraz ciężka jest sytuacia obecna klasy robotniczei 
w Rosji, a beznadziejna przyszłość. Państwo dykłatue 
ry proletariatu nietylko że nie rozwiązało kwestji robot- 
niczej, —- ale stan mas robotniczych uczyniło strasznym 
i beznadziejnym. 

Sowiety zaczęły nawracać z drogi — nie na tyle 
jednak, ażeby dla trzeźwo myślącego człowieka państ- 
wo sowieckie, mniej może zawrotnie, nie staczało się 
do przepaści. 

Przywrócono drobną własność, ale nie przywróco= 
no własności średnej ani większej, a czyż może być w 
praktyce między niemi rozgraniczenie? Zaproszono ka- 
pitalistów, by ci lokowali swoje kapitały w przedsię- 
biorstwach rosyisk'ch, ale . . . pod warunkiem, że będą 
to przedsiębiorstwa mieszane, przy udziale sowietów i 
pod ich przewodnictwem. 

Tego rodzaju warunki nie mogły zachęcająco 
działać na kapitalstów, tembardziej, że w Rosji wciąż 
panuje atmosfera bezprawia, sądy są tylko jakąś paro- 
dią. a ustrój jest dyktaturą etycznie bardzo niepewnych 
jednostek. 

To też jedynym dotychczas sukce- 
sem NEPA (Nacjonał' zacji, Eksploatacji, Produkcji) jest 
czarna giełda, legalnie funkcionująca w Moskwie, oży- 
wiony handel starzyzną, kontrabandą i. . . amerykati- 
skimi towarami, no i drożyzna, której miarą może słu- 
żyć cena kila cukru — 20 franków. 


Przyszłość Rosji pod rządami sowietów jest czar- 
na. Łudzi się więc Herriot, obiecując sobie po stosun- 
kach z bolszewikami korzyści dla Francji i uznania dla 
partii, która pierwsza przyczyniła się do nawiazania 
stosunków. 

Przyszłość Rosii nic nie wróży dobrego. stwierdziły 
to już wszystk'e misje, stwierdzi to z pewnością i misja 
francuska, skoro się uda na miejsce Wówczas się do- 
piero okaże, jak niebezpieczną jest rzeczą wadliwie i 
tendencyjnie nastrajać opinię publiczną. 

Stefan Włoszczewski. 


Paryż, 5 kstopada. 
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Listy Warszawskie. 


(Od własnego korespondenta.) 
8 listopada 1922 roku. 


„ Przeżyliśmy w Warszawie trzy dni wysokiego na- 
Dięcią nerwowego. Serce nasze zawisło na sznurze te- | 
lefonicznym, który przynosił nam nieustannie wiadomo- | 

i z kraju o wyniku wyborów. Przez mózg nasz prze- 
szły setki wrażeń, które dopiero dziś możemy pochwy- | 
w ich kolejności i zdać z nich sprawę sobie i innym. | 


„, Warszawianin kocha nadewszystko — Warszawę. 
irudno też przedstawić, z jakimi wybuchami radości 
lub przygnębienia przyjmował wieści, że ulica Piękna 
głosowała za tą listą, a Chłodna za inną. Do ponie- 
działku wieczorem obliczenia nie były jeszcze obliczo- 
ne i wskutek tega Warszawa poprostu trzęsła się z nie- 
Pokoju o los swych list przez całe dwadzieściacztery go- 
dziny, Widziałem setki ludzi, którzy przez całą noc z 
niedzieli na poniedziałek tłoczyli się w przedpokojach 
| redikcyjnych, na schodach, w podwórzach, w oczeki- 
Waniu na rezultaty wyborów. 


Przyniosły one dla stolicy ‘szereg niespodzianek, 
Pierwsza — to program list centrowych. Nikt nie przy- 
puszczał, że agitacja przywódców tych grup, prowa- 
dzona z takim rozmachem i pewnością siebie, da tak 
komiczne wyniki. Nikt nie przypuszczał, żeby dziesiątka 

dwunastka nie wzięły przyhamniej po iednym mau- 
dacie. Kartkami tych list Warszawa była zasypana for- 
malnie w dniu wyborów, a w sobotę ulice były zatło- 
czone korowodami najmitów, noszących reklamy tych 
list. Na murach jedna koło drugiej sąsiadowały odez- 
wy 10 4 12, wzywające do głosowania hasłami skradzio- 
nemi Blokowi Narodowemu. Jeżeli wziąć pod uwage, 
Że socjaliści oblepili stolicę plakatami, nawołującymi do 
głosowania na ósemkę lokatorów, którzy chcą być wy- 
rzuceni na bruk, oraz żydów, którym fałszywie w imie- 
niu Bloku Narodowego obiecywali zaspokojenie wszyst- 
Kich ich pragnień, to można mieć wyobrażenie, z jaką 
Uh żywioły narodowe patrzyły w najbliższą przy- 
złość. 


Okazało się już w poniedziałek, że były one nie- 
słuszne. Polska Warszawa wypowiedziała jasno i wy- 
raźnie swą wolę. Twardy jej wyrok brzmiał: „Precz Z 
obluda, kompromisem, listy centrowe — do kosza.“ 


W ten sposób upadł sromotnie w Warszawie Pan 
Ponikowski, czołowy kandydat Centrum i p. Bukowiec- 
ki „sztandarowa osobistość Unii. 


Odegrali oni mimo woli jak przypuzczać należy, rolę 
złowrogą. Zbałamucili 23000 inteligentów polskich i w 
ten sposób pozbawili obóz narodowy jednego mandatu, 
brzysporzyli zaś 1 mandat więcej żydom. Znany agitator 
żydowski, p. Nojach-Pryłucki, który jeszcze przed ezte- 
rema laty był cudzoziemcem w Polsce i z tego powo- 
du został pozbawiony prawa wyborczego w roku 1919, 
Teżyser rzekomych pogromów żydowskich w Polsce. 
, w Prasie Amerykańskiej, zotał wybrany na przedsta- 
wiciela Stolicy Polski dzięki głosom centrowym polskim. 

W każdym bądź razie żywioły chrześcijańsko-naro- 
dowe, mimo, że mogły zdobyć i ośmy mandat w Stolicy 
Osiągnęły zwycięstwo, albowiem wzięły 50 proc. man- 
datów przy 42 proc. wyborców żydów i silnej konku- 
rencji socjalistów oraz komunistów, z których pierwsi 
otrzymali trzy mandaty, komuniści zaś ieden. 


To, że na listę bolszewicką padło 26000 giosów, 
powinno zaniepokoić oprócz socjalistów także i wszyst- 
kich, którym chodzi o ład i spokój w kraju. Prawda, że 
głosowali na nią przeważnie żydzi, jak wynika ze szcze- 
gółowego obliczenia głosów. które padły na dwie listy 
żydowskie 16 i 20, na które w przygniatająceji większo- 
Ści żydzi oddali swe kartki. Ale obliczenie to dopro- 
wadza jędnocześenie do drugiego smutnego wniosku, a 
mianowicie do tego, że żydzi stają się powoli decydują- 
cym czynnikiem w walce wewnętrznej stronnictw pol- 
skich. 

Fakten: jest, że żydzi głosowali za dwójką i zdobyli 
dla niej o ieden mandat więcej an żeli siła organizacyjna 
socjalistów pozwalała im spodziewać się tego. Jasno to 
wynika z obliczenia dokonanego dzisiaj przez „RZzecz- 
pospolitą." Dowodzi to wielkiej zręczności żydów, któ- 
rzy nie chcą narazie ściągać na siebie oczu całego Spo- 
łeczeństwa polskiego 1 wywoływać obronnej reakcji 
wszystkich polskich stronnictw przeciwko sobie. Przez 
ograniczenia swych apetytów i ofiarowanie części swych 
głosów socjalistom, zaasekurowali się przynajmniej z tej 
strony. 


Warszawa przeżuwa te gorzkie myśli od kilku dni i 
przejęta jest głęboką troską. Co będzie dalei? Z Kre- 
sów nadchodzą już wiadomości, że Blok mniejszości na- 
rodowy, mimo gorącego z nim flirtu na tamtym gruncie 
Stronnictw belwederskich i władz admiqistracyjnych, 
zwycięża wszędzie. Na marne poszły setki milionów 
pieniędzy skarbowych i tainvch dyspozycyinych p. Na- 
czelnika Państwa oraz Oddziału Il M. S$. Wojskowych. 
Lista naczelnikowska (22) przegrywa na Kresach tak, 
lak 10 w Kongresówce i Małopolsce. Przeciwko miljo- 
nom stanęły miljardy marek dostarczonych żydom z ca- 
tego świata. Blok Mniejszości Narodowych, według n'e- 
pewnych zresztą obliczeń, może otrzymać do Sejmu 90, 
do 100 mandatów. Zgroza podnosi włosy na głowie. 
Wiec żydzi, niemcy i rusini mogą decydować o wybo- 
rze prezydenta Rzeczypospolitej, Marszałka Senatu i 
Sejmu, oraz o innych doniosłych sprawach państwo- 
wych? 

Na szczęście dochodzą wieści, że zwycięstwo mniej- 
szości narodowych, które najbardziej niefrasobliwych o 
normalny rozwój życia parlamentarnego i państwowego 
musi postawić na nogi, nie było zgodne z prawem. 
Stwierdzono liczne wypadki przekupstwa ciemnej lud- 
ności kresowej, terroru i fałszerstw wyborczych. W 
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GŁOS. POMORSKI 


niedzielę 


głosujesz 


Pierwsze dni rewolucji w Niemczech. 


(Z okazji czwartej rocznicy wybuchu rewolucii w Berlinie). 


Poimnę jak dziś. W kołach parłanientarnych, w koiach 
posłów sejmowych, zwłas”cza w obozie nacjonalistów, zapas 
nowało dziwne przygnębienie. Posłowie lewicy gromadzili 
się coraz cześciej w kuluarach i rozprawiałi gorączkowo nad 
rozgrywającemi się na froncie wydarzeniami. Posłów pole 
skich było niewielu, gdyż obradowały wówczas tylko komisie. 
Był wszakże w Berlinie poseł Korfanty, on, który wysyłał 
szczegółowe z piszącym te słowa (pisze L. P. Przybyszewski 
„Gaz. Gdańskiej“) do Poznania informacje, który prawie dzień 
w dzień słał do kadżej zbliżonej nam duchowo redakcji pol: 
skiej słowa otuchy, słowa zapewnień, że dziś, jutro, pojutrze 
wszystko runie, że wszystko zawałł się, I „Kurjer Poznań: 
ski“ t „Dziennik Poznański" į „Dziennik Kujawski“, redago= 
wany wówczas przez p. Poszwińiskiego —- wiedziały dokłas 
dnie, że n usdtie maniiestacyjne zapewnienia t przymusowe 
komunikaty o odwrocie armji niemieckiej tylko ze względów 
taktycznych i strategicznych, — to ua efekt obliczony bluff, 
wiedzieli, że marynarka już się buntuje, że marynarze nies 
mteccy „zaraženi“ zostali hasłami, rzuconemi przez młodego 
oficera marynarki Paasche, uwięzionego za propagandę res 
wolucyjną — syna ówczesnego wicemarszałka parlamentu 
niemieckiego, starego, na wskroś monarchistycznego radcy 
Paasche, który do Wilhelma wyrzekł pamiętne słowa: „Mas 
jestat, Ich habe keinen Sohn mehr“! Po buncie marynarzy nas 
stępowały bunty na froncie. Buntowały sie różne pułki, bun- 
towała się piechota, artyleria, kawalerja t coraz wyraźniej, 
coraz głośniej dochodził do. Berlina odgłos trzymanych w tas 
jemnicy faktów © między lud. 


Dnia 8 listopada wieczorem — w przeddzień rewolucji 
utemieckiej —- ulicami Berlina ciągnęty od strony Halickiej 
bramy długie szeregi artylerji, a szeregom tym towarzyszyły 
olbrzymie tłumy. Wiedziano już, że nie wyruszają na front, 
lecz mają zająć pozycje wkoło miasta, że mają obstawić dwor= 
ce, obstawić tinje kolejowe i stanąć wzdłuż szos t dróg .-. 


Wśród wyruszajacego wojska zapanował już duch nieus 
fności i niesubordynacji. Czuć było, że ferment ogarnął już 
i pułki berlińskie, że coś w nich się załamuje, coś się psuje. 
Między ludem a wojskiem nawtązany został dziwnym Sposo- 
bem jakiś kontakt, nastąpiła przedziwna harmonia t zgranie 
się poięć, T tu i tam mówiono wprawdzie szeptem ieszcz6, 
ale wyraźnie, że dzteń następny hędzie dniem święta rewolua 
cyjnego. Trudno było w to uwierzyć. Coś podobnego mogło 
wydarzyć słę w Rosji, gdzieś, w iaktmś kraju podminowanym 
duchem anarchji, — ale nie w Niemczech. A jednak «- 

Dnia następnego, dnia 9 listopada około godziny 9 rano, 
gdy nadszedł do Berlina na dworcu Lehrterbahnhof pociąg 
hamburski, wiozący nowy transport marynarzy, których miaz 
no stawić przed sąd wojenny — powstało nagle jakieś zamic- 
Szanie. Zjawiły się samochody ciężarowe, wywieszono czer= 
wone sztandary, a zbuntowanym marynarzom podano przygo- 
towarą w pobliżu broń, Straż została obezwładntona, roz: 
proszona- Samochody ruszyły w kierunku parlamentu, gdzie 
powitały je oddziały robotników — oddziały socjalistów. 

Jednocześnie od Müllerstr. Í Chansseestrosse, — jakby na 
dane hasło —- wyruszył olbrzymi tłum mężczyzn, kobiet, dzies 
ct — wszystko w strojnym, uroczystym szyku wśród barw 
czerwonych sztandarów — w kierunku ulicy Fryderykowskiej 
— gdzie mieszczą się koszary gwardji cesarskiei. Policja, 
która zastąpiła tłumom drogę została przezwyciężona — po: 
wołana przez policję pomoc wojska zawiodła zupełnie, i poz 
chód mimo, że zaczęto tu t ówdzie znienacka doń strzelać, 
— ruszył dalej, dotari do koszar, uderzył w zatarasowane 
bramy, —— wtargnął do wnętrza ił, nie natrafiając na opór, — 
w jednej chwili rozgrabił broń ł amunicję. W koszarach na 
widok nacierającego tłumu rozgrywały się naibardziej tragi= 
czne į dramatyczne chwile. Oficerzy chcieli wyprowadzić 
przeciwko tłumom zaałlarnowane wojsko --- ale władzę nad 
wojskiem i nad oficerami przejęła już przedtem ukonstytuoz 
wana Rada żołnierska. Oficerów uwięziono —- wojsko rozz 
puszczano i nastąpiła chwila zbratania się tłumów z armią Już 
nie cesarską, =» lecz z armią rewolucyjną. 
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sferach rządowych poczynają przeto mówić o koniecz- 
ności ztewidowania wyborów ta Kresach, un'eważnie- 
mia ich i przeprowadzenia nowych. 


Obecne wybory oczyściły atmosferę społeczeństwa 


z bakcylów centrowych. rozkładających Świadomość 
polityczną inteligencii Walka pottyczna między stron- 
nictwami połskiemi nie powinna się już toczyć o ambicje 
prywatne karierowiczów, lecz o dwa programy jasne 
i wyraźne: chrześcańsko-narodowy i bezwyznaniowy. 
Komplikuje jednak jasność sytuacji i zaciemnia perspe- 


Około godziny 10 przerwano przewody elektryczne -= 
wstrzymano koleje —- zamarł wszelki ruch komunikacyjny, 
W odleglejszych dzielnicach, zwłaszcza w dzielnicy zachoe 
dniej, nie wiedziano jeszcze nic zgoła o przewrocie į dopiero 
okolo południa, gdy rozbrojono wojsko we wszystkich kosza: 
rach, gdy zwycięski tłum, ciągnący z dzielnic północnych poz 
łączył się z posuniętymi do Poczdamskiego placu oddziałami 
zrewolucjonizowanych marynarzy, — gruchnęła po całym 
mieście wieść, że nietylko na froncie, ale w samym Berlinie, 
w sercu potężnych hniezwyciężonych Niemiec powstała rewo= 
lucja- Po przez ulice całego miasta pędziiy w pogotowiu do 
walki, samochody, zajęte przez zrewolucjonizowanych żŻołz 
nierzy, marynarzy i robotników, Wszedzie, gdzie tylko spoi< 
rzyć — widniały czerwone sztandary. Ludność witała przez 
chodzące grupy uzbrojonych robotników i żołnierzy okrzy= 
ka'ni: „Niech żvje rewolucia”*! Na krzyki te t wołania oda 
powiadali z samochodów marynarze t żołnierze: „Fretheitl 
Fretteit! Nieder mit dem Krieg“! 


Po południu wyległa na ułicę całą ludność berlińska — 
przystrojona w odświętne szaty. Większość była uradowana 
z tego co się stało. — Radowali się nawet urzędnicy, nawet 
ct. wobec których dzień przedtem nie można było wymówić 
słowa: rewolucja 


Jednocześnie rozgrywały się dość przykre Í upokarzające 
dla dygnitarzy wojskowych sceny rozbrojenia wszystkich spa 
tykanych na ulicy oficerów, generałów ale i prostych żołnie: 


rzy. Nie zadawalanao się ii tylko rozbrojeniem, odbieraniem 
szabli, palnej broni. — ale zdzierano również epoletv. naras 
mienniki.,- 


Około 4 po południu rozniosła się wieść, że od Poznania, 
Frankfurtu | Poczdamu nadciągają pułki antyrewolucyjne, 
Wiadomość ta rewolucjonistów nie przeraziła. W jednej 
chwłli w różnych częściach miasta, z balkonów, z samocho= 
dów, z każdego wywyższenia zaczęli przemawiać do ludności 
posłowie socłalistyczni sejmu, parlamentu, nawołując ją do 
oporu, do krwawej, nieugiętej walki. W kilka godzin później 
zajęli ręwolucjoniści wszystkie dworce, potworzyli barykady, 
a na dachach w pobliżu Anhalckiego i Poczdamskiego dworca 
poustawiali karabiny maszynowe. W tym czasie padły pier: 
wsze strzały, dane przez jakiegoś oficera z hotelu „Pūrsten- 
hof“. Przectw hotelowi temu skierowano ze wszech stron 
kartaczownice, — Zawrzała krótka, ale uporczywa wałka mię 
dzy zabarykadowanymi w hotelu oficerami, a ludem. Lud 
zwyciężył, wtargnął do hotelu i rozbrojł”napastników, nikogo 
z nich nie raniąc, nikogo nie zabijając, W pobliżu królewskich 
pałaców rozgrywała się tymczasem również! zacięta, chociaż 
bardzo krótka wałka. zakończona zwycięsawem rewolncionis 
stów. Była to chwila, w którei Liebknecht, Hoffmann i Les 
debour, a obok nich Róża Luxemburg —- z balkonu cesarskie: 
go pałacu rzucali mantfesty rewolucyjnego rządu, 


Nastał późny wieczór. Lud wylegał wciąż jeszcze na uli: 
cę — świętował i rozkoszował się wiekopomną wolnościową 
chwilą. Co godzina nadchodziły świeże na ulotnych kart: 
kach drukowane odezwy, Świeże telegramy, nadchodziły co= 
raz to nowsze wieści z frontu. Wiedziano, że cesarz ustąpił. 
że zbiegł do Holandii — wiedziano. że całe Niemcy ogarnął 
duch rewolucyjny, że całe Niemcy w płomieniach przewrotu 
i anarchii. Około godziny 11 w nocy gruchnęła wiadomość, 
że pułki w Poczdamie i Szpandawie wystąpiły przeciw rewo- 
lucjonistom. Wiadomość ta zaelektryzowała pewnych zwy* 
cięstwa przywódzców rewolucji t w jednej chwili wydano 
rozkaz uzbrojenia wszystkich zwolenników rewolucii, wyle- 
głych jeszcze na mieście. Kto żyw pędzić miał do gmachu 


Parlamentu, gdzie znajdowała się główna siedziba sztabu re: 
wołucyjnego, po broń, Pobiegłem i ja i byłem tam świadkiem 
scen, których odzwierctadlenie zaprowadziłoby mnie zbyt das 
leko, 


Tak mina? pierwszy dzień rewolucji niemieckiej... 
L. P 


ktywę na przyszłość wkroczenie na teren parlanientar- 
ny czynnika trzeciego żydowsko-niemieckiego. Od sto- 
sunku do niego lewicy a przedewszystk em stronnictwa 
Piasta, od poczucia państwowego tych stronnictw kla- 
sowych zależy w znacznym stopniu. czy nowy Seim bę- 
dzie mógł pracować owocnie nad likwidacią dotychcza” 
sowej gospodarki państwowej lewicy. czy też ną każ= 
dym kroku napotykać będzie na kamienie rzucane mu 
pod nogi przez żywioły obce narodowe a Silne niestety 
liczebnie. 


Wiadomości bieżące. 


Kalendarz: Niedziela: 5 braci Polaków mm. Wschód 
słońca 7.17, zachód 4.10. Wschód księżyca 11,42, 
zachód 1.06. 

MUZEUM otwarte w Środy i soboty od godziny 12 do 

2. w niedziele i święta od godz. 11 do 2, 


ób 
GIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni 
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w środy i so- 
boty od godz. 4—5, 


W 
—*% TEATR MIEJSKI, W sobotę, dnia 11 listopada 
o godzinie 8-mej wieczorem po raz dziesiąty „Burmistrz 
Stylmondu*, Maeterlincka-. Uroczyste święto francuskie. 
W niedzielę, dnia 12 listopada o godzinie 4=tej po po- 
łudniu po raz siódmy „Gorąca Krew“ i „Dożynki“. 
Wieczorem o-godzinie 7 i pół po raz trzeci „Balladyna“. 


—** Z TEATRU MIEJSKIEGO, W sobotę, dnia 11 
bm. z powodu uroczystego święta francuskiego po odegraniu 
hymnów państw koalicyjnych Maeterlincka „Burmistrz 
Stylmondu'* po raz dziesiąty i nieodwołalnie ostatni. 

Szerokie koła czytelników będą mogły skorzystać z tej 
okazji i okazując hołd dła narodu francuskiego z powodu byt- 
ności misfi francuskiej w teatrze, równocześnie wysłuchać po 
raz ostatni wstrząsający dramat trzech istot ludzkich wypad. 
kami wojennemi rzuconych w bezdenną przepaść rozpaczy: 
ponad całym tragizmem góruje spiżowa postać bohatera bur= 
mistrza Stylmondu, który nie załamując się ani na chwilę, 
hardo į nieugięty stoi i pada na stanowisku swego obowiązku 
i honoru. : 

W niedzielę po południu o godzinie 4-tej „Gorąca 
Krew“ i „Dożynki“, po cenach popularnych, Przedsta- 
wienie to gorąco polecamy wszystkim, którzy wieczorem nie 
mają czasu spieszyć do teatru: 

Wieczorem po raz trzeci „Balladyna“, 
roli p. PruszWysocka. 


W. głównej 
R. C. 


—** Apel do właścicieli domów. Uprasza się wszystkich | dakcii pewien oficer, który w imieniu kolegów pewnego od- 


właścicieli domów, żeby wczesnem zamykaniem domów nie 
utrudniali pracy naszym podkomisjom, urzędującym w ich 
domach. Drzwi od wejścia powinny być jutro conajmniej do 
godziny 9 i pół otwarte, gdyż w wiełu wypadkach dopiero 
o tym czasie kończą się prace poszczególnych podkomisji. 
—*% Otlary. Lokatorowie domu,-w którym mieszkał śp. 
"Tadzio Schindler w serdecznej dla niego pamięci złożyli w 
redakcji naszej na Sierociniec w Tuszewie 10000 marek. 
—%* Pogrzeb śp. T- Schindlera, ucznia gimnazjum klasycz 
nego odbył .się wczoraj po południu przy bardzo licznym 
współndziale obywatelstwa. Cała młodzież gimnazjalna. mę: 


ska t żeńska towarzyszyła — przeważnie z rodzicami — kon- $ 


duktowi żałobnemu. [IV klasa, której uczniem był zmarły, w 
zwartym szyku szła przed konduktem, Na czele pochodu kro= 
czyła pełna orkiestra 64 pp. Za nią niosło 3 chorążych har- 
cerzy kirem żałobnym związaną choragiew harcerstwa. Li- 
czna kompania harcerzy postepowała za nią, tworzyła straż 
honorową konduktu żałąbnego, 

Ceremonjał kościelny odprawił ks. Brejski w asyście 
3 księży katechetów. W smutku pograżeni rodzice it rodzeń- 
stwo kroczyło za trumną, a tysiączne rzesze szerszej publicz: 
ności między tą urzędnicy Izby Skarbowej jak t przedstawi- 
ciele różnych towarzystw i urzędów, towarzyszyły zmarłemu 


na ostatniej jego drodze. Nad grobem wypowiedział ks. Roz= | Wobec bliskiej już zimy t spodziewanego mrozu zwracamy 


GŁOS POMORSKI 

ce, Agnieszka Behrendt 9 miesięcy, Anna Paczkowska 5 goz 
dzin, urzędnik bankowy Ryszard Weiss, 68 lat, Albin Groszo: 
wski 10 dni, Jadwiga Gterszewska 7 dni, Edmund Quandt 1 
miesiąc, Edith Rude 15 lat, Tadeusz Szyndler 15:lat, Joanna 
Chyła 6 miesięcy, Zofja Michaelis. z domu niewiadomo, 84 lat, 
kapitalista Johann Friedrich Hermann Krüger 63 lat, Z tych 
umarło na kurcze 1, zapalenie płuc 1, choleryna 1, niezdolność 
dożycia 2, rak 1, dusznica płucna 1, błonłca 1, nieżyt żołądka 
i kiszek 1, wada sercowa 1, furunkuły 1, drgawki porodowe 1, 
zakażenie krwi 1, soraplinloza 1, nieszczęśliwy wypadek 1. 
bronchitis 1, uwiąd starczy 1. Ślubów zawarto 5, Uro- 
dzeń: płci męskiej 15, płci żeńskiej 14, 


—** „Ślimacza”* praca w tutejszym Urzędzie tele- 
zraiłcznym. Jak wiadomo, wysyła się telegramy w nagłych 
i pilnych wypadkach, aby ew, informację szybko ściągnąć 
wzgl, nią się z zainteresowaną osobą podzielić. Tymczasem 
Urząd Telegraficzny iest — jak się zdaje —- przeciwnego 
zdanie: 

, Oto fakt: felegram wysłany z Chojnic dnia 9 bm. o goz 
dzinie 18.45, przyjęty w Grudziądzu o godzinie 20.30 otrzy- 
muje adresat — następnego dnia, to jest 10 bm. o godzinie 
2 po południu. 

Wobec tak jaskrawego faktu przeoczenia, nie chcemy pi- 
sač niedbalstwa, zapytujemy kierownicze czynniki urzędu, 
czy zbadają sprawę powyższą t postarają stę, by wreszcie 
ustały skargi na ślimacze dostawianie telegramów. 


—*=* W jaki sposób dopomógł „Głos Pomorski“ do ulżenia 
biedzie robotnika ojca 13-ga dzieci? W numerze'255 z dnia 
31 października br. podaliśmy notatkę o urodzeniu się trojat 
w rodzinie robotnika dominiałnego Piotrowskiego w Starym 
Tarnowie pod Kościanem. 

Podług informacji zaciągniętych u korespondenta tej no- 
tatki zaznaczyliśmy, że roboinik Piotrowski będący obecnie 
ojcem l3=ga dzieci jest tak biednym, że z trudnością rodzinę 
swą utrzymać może i zasługuje na poparcie ze strony spole- 
czeństwa, 

Notatka przez nas podana poskutkowała. 

Bo otóż w dniu wczorajszym zjawił się w” naszej re- 


działu woskowego w Grudziądzu wręczył nam kwotę 58732 
marek polskich celem doręczenia tej sumy biednej rodzinie 
Piotrowskich: , 

Z powyższego widzimy, że społeczeństwo nasze nie jest 
bynajmniej jak często bezmyślnie się twierdzi — społe- 
czeństwem bez czucia, nie rozumiejącem zasady chrześcijań= 
skiej miłości bliźniego. 

Oficerowie zaś ofiarodawcy okazali szlachetną swą du- 
szę t okazując zainteresowanie dla nędzy robotnika naszego, 
zadali kłam nierzadkim twierdzeniom prasy lewicowej, która 
w inteligencji i oświacie widzj sidła nastawione na robotnika, 

Ludzie ci szlachetni wiedząc i pamiętając o tem, że: 
„Oświata ludu dokona cudu“ zamówili również dla Piotro- 
wskiego „Glos Pomorski“ w tem zrozumieniu, że znajdzie on 
w nim źródło oświaty t uczciwego pokarmu duchowego. 
Cześć im! 


—F* Mecz piłki nożnej. W niedzielę, dnia 12 bm. o go= | 
dzinie 2 į pół odbędzie się w koszarach Jagiełły mecz re-| 
wanżowy pomiędzy W. K, S. i Powiwoj I. Wszystkim zwo- 
lennikom tego sportu radzimy bezwarunkowo być obecnymi, | 
gdyż przy tei okazji rozstrzygnie się sprawa pierwszeństwa { 
w Grudziądzu i pokaże się siła it training naszych dzielnych 
drużyn. 
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Zabezpieczenie rur wodociągowych przed mrozem. 


kwitalski piękną mowę pogrzebową wzruszającą do rzewnych | uwagę na to, że należy przed czasem zabezpieczyć rury WOM 


łez. wszystkich obecnych. 

Niebawem utworzyła się mogiła nad grobem dobrego u- 
cznia t dzielnego harcerza i niejedna łza spłynęła na licznie 
okrywające ją wieńce. Jeszcze raz wyrażamy strapionym TO= 
dzicom na tej drodze nasze naiserdeczniejsze współczucje w 
ich ogromnym smutku, 

—** Sprostowanie. W wczorajszym numerze mylnie u- 
mieszczono ustęp z Teatru Miejskiego w Toruniu w kronice 
miejscowej za komunikatami tutejszego teatru. Ustęp ten do- 
noszący o świctnem powodzeniu „Polaków z Ameryki" Cy- 
ryla Danieiewskicgo powinien był być umieszczonym za pier: 
wszą wiadomością z Torunia- 

—** Podziękowanie. Komitet Tow. Żałobnego Krzyża 
składa staropolskie „Bóg zapłać“ wiel, ks. Łędze za odprawies 
nie nabożeństwa it zorganizownie pochodu w dniu Zadusz. 
nym, p- gen, Ładosiowkń z korpusem oficerów za wzięcie u- 
działu w pochodzie t złożenie wieńców w imieniu Tow. Ża= 
łobnego Krzyża na grobach poległych, również p. Kaubemu, 
dyr- kina Apollo, Frankowi, dyr. kina Korso za oddanie pe- 
wnego procentu na cele Towarzystwa Żałobnego Krzyża i za 
ndzielenie pozwolenia na kwestę w lokalach, wszystkim 
paniom i dzieciom szkolnym za pracę przygotowawczą i ener- 
giczną zbiórkę oraz dyrekcji kolej elektrycznej a zwłaszcza p. 
dyr. Dolatowskiemu i kontrolerowi Chmlelewskiemu oraz 
wszystkim pp. konduktorom za zajęcie się sprzedażą blocz- 
ków: na fundusz utrzymania grobów poległych bohaterów riaz 
szych. 

—** Z Urzedu Stanu Cywilnego Zgony za czas ód 4 
do 10 listopada 1922 r. Weronika Macikowska, z domu Kuz 
bicka 35 lat, Gertruda Szlagowska 1 rok, Halina Urszula Sem- 
pińska 1 rok, Hieronim Cetkowski 1 miesiąc, Anastazja Chodz 
kowska z domu Murawska 67 lat, Witołd Fanowicz 3 miesią: 


ciągowe jak î wodomierze przed mrozem. Dla zupełnej beze 
pieczności należy rury owinąć słomą lub łatami, tak daleko, 
że mróz z jednego końca nie będzie miał dostępu, Okolicz= 
ność ta jest bardzo ważna, gdyż szkody wynikające z pęk- 
nięcia rur obowiązany jest płacić właściciel domu, ponieważ 
on sam według istniejących przepisów jest odpowłedzialnym 
za porządek t lad w iego domu. 


lejach. Władze kolejowe ostatnio wyjaśniły, że robotnikom 
sezonowym, zatrudnionym na kolejach państwowych, wtnna 
być okazywana bezpłatna pomoc lekarska przez lekarzy kole- 
jowych, jak również winny być dostarczane lekarstwa i Środa 
ki lecznicze. 


—b* Spinaczki metalowe- Z powodu używania przez 
publiczność spinaczek metalowych w przesyłkach listowych 
a w szczególności przy próbkach towarowych , które z powo: | 
du ostrych końców mogą kałeczyć personel pocztowy lub uz | 
szkodzić inne przesyłki, Ministerium poczt į telegrafów kos 
munikuje, iż należy unikać używania tego rodzaju spinaczek, 
w myśl ogólnych przepisów pocztowych, bowiem przesyłki 
takie wykluczone będą od transportu, 


-—** Pomoc lekarska dla robotników sezonowych na 
| 


—** Nowy wynalazek: W ostatnim czaste Min. Skarbu 
rozpisało konkurs na środek do skażania spirytusu o czem 
donosiliśmy w Nr. 262 „Głosu Pomorskiego", Na tę notatkę | 
zgłosił się wczoraj w redakcji naszego pisma p, Franc. Brzez I 
ziński, komunikując nam, że niebawem prześle do Min. Skarz 
bu własny i zupełnie pewny Środek skażenia spirytusu. A zam 
tem zostanie zdaniem jego wnet położony kres wszelkim nadz 
użyciom z spirytusem denaturowanym, P. B. pochodzi z pod | 
Starogardu jest z zawodu destylatorem, a obecnie urzędni= | 
kiem wojskowym. | 


DO E EEE A T E EE E ZZO DOZ O ZOŻOO SZCZ ROZA S CROYDON OZ ZZ ZE ZZ ZY R EEEE 


12-go listopada 1922r. 


Ruch towarzystw. 


—(rt) Baczność Kresowcy! Zainteresowani sprawą opału 
(tori) proszeni są o przybycie do biura Związku ulica Kościu- 
szki nr. 41 Iptr. w niedzielę od godziny 2 do 6 po południu t 
w poniedziałek od godziny 5 do 7 po południu. Zarząd. 


Z Pomorza. 


—** WIELKI KOMÓRSK: Oryginalna pieczęć; jedyną 
chyba swego rodzaju w Polsce posiada nasza poczta. Praz 
wie wnet 3 lata mamy u nas rządy polskie a poczta W. Ko- 
mórsk stempluje znaczki listowe .--. korkiem czy zamazanym 
starym stempiem? Czyżby dyrekcja poczt itd. nie miała 
funduszy na porządną pieczęć, Jak nam wiadomo obywatel: 
stwo tamtejsze domaga stę usunięcia tego braku. Jak długo 
— zapytujemy się wobec tego, — będzie trzeba na to jeszcze 
czkać? 


-„—k* TCZEW. Towarzystwo Czerwonego Krzyża Szcze: 
gólnie przestrzega rodziców przed podawaniem dzieciom nie: 
przegotowanego mleka, gdyż w okolicy stwierdzono u bydła w 
wielu wypadkach gruźlicę. é 


—** KOŚCIERZYNA. (Nowy wynalazek rodaka). Pan 
W. Kopydłowski, wynalazł aparat do samoczynnego czyszcze= 
nia wody; przeciw osadzeniu się kamienia i pyłu w kotle» 
Wynalazek rodaka jest bardzo potrzebny, praktyczny t korzy: 
stny przy zastosowaniu tegoż zaoszczędza się połowę opału, 

Wynalazek ten opatentowany jest przez Rz. P. P, pod 


= Z całej Polski. 


—*" KATOWICE. (Harcerze w szkołach). W szkołach 
górnośląskich zaczyna się organizować Związek Harcerstwa, 
powstający z inicjatywy młodzieży, popieranej w tym kie» 
runku usilnie przez Wydział Oświecenia Publicznego, Woje= 
wódzki Wydział Oświecenia Publicznego postanowił wproe 
wadzić Harcerstwo we wszystkich szkołach t seminarjach 
nauczycielskich i w tej sprawie zwrócił się do Oddziału 


| Harcerstwa przy Ministerstwie Oświecenia Publicznego z pro: 


śbą o wskazówki co do organizacii takich związków szkole 
nych. 4 


-—** WARSZAWA:  (Trzydziestomiljonowa kradzież): 
Za pomocą dobranych kluczy dostali się złodzieje do magazy: 
nu towarów ijedwabnych Jakóba Griinstelina przy ul. Nalewki 
2a, w pasażu Stmonsa ił skradli 65 sztuk materialów iedwa* 
bnych wartości 30 miljonów marek, 


—i* KRAKÓW. (Tajemniczy podpałaczej. Jak już dono- 
siliśmy, grasuje w okolicach Kfakowa tajemnicza szajka ban- 
dycka, podpałająca dwory, Po spałenin stodoły napełnione; 
całorocznymi płonami w folwarku Chylewskicgo w Kobyla- 
nach onegdaj wybuchł tam ponownie pożar spówodowany ró: 
wnież podpaleniem. Trzeci wypadek podpalenia zdarzył sie 
onegdaj w Zielonkach, gdzie spłonęły zabudowania gospo 
darskie. 


— Króiewiec. Według doniesień Paticznei komunikacja 


| lotnicza Królewiec—Moskwa ma być także utrzymana przez 


całą zimę, o ile warunki atmosferyczne na to pozwolą. Obez 
cnie dokonywane są próby samolotów, których koła zastąs 
piono urządzeniem saneczkowem: 


Odpowiedzi od Redakcji. 

Licznym abonentom z Grudziądza, zapytującym się o moż 

tywy półmiljonowego datku kupca p- Friingla odpowiadamy, 

że p. Frlingel złożył go jako zadośćuczynienie za zerwanie 

znaku 8 z piersj jednego z mężów zaufania przed hotelem war- 
szawskim. 


I ZOZ WDC a ERE DY o ORERZZO 
d ” e 
Rozmaitości. 

X Pułkownik gwardii carskiej szoferem. Pisma paryskie 
opowiadają następujące zdarzenie: 

Przed dworcem kolejowym Inwalidów wysiadła z doróżki 
samochodowej skromnie ubrana kobieta z dzieckiem na ręku 
i zabierając się do płacenia za dorożkę spostrzega, że zgubiła 
woreczek z pieniędzmi. h 

Płacząc więc zwraca się do szofera z tą smutną nowiną, 
oświadczając, że zguba pozbawia ją możności nie tylko za- 
płacenia za dorożkę, ale także możności odwiezienia chorego 
dziecka nad morze: 

— Mniejsza o dorożkę — odpowiada szofer — a oto pięć- 
dziesiąt franków na bilet kolejowy- 

Przy tych słowach wręcza zdumionei matce banknot, 

— Komu jednak — pyta obdarzona, przyjmuiąc pomoe tak 
nieoczekiwaną — mam zwrócić ten dług? 

Na to szofer dobywa z pugilaresu swój bilet wizytowy 
i szybko odjeżdża. 

Kobieta spojrzała na bilet i dowiedziała się z niego, że 
hojnym szoferem=dorożkarzem jest były pułkownik gwardji 
carskiej, Ignatiew, zarabiający dziś w ten sposób na życie, 


X Bogaty żebrak robiący dobre interesy. Na jednej z 
ulic Nowego Jorku policjant zauważył żebraka bez nóg. Obz 
serwując go, stwierdził, że dostał on od przechodniów w prze 
ciągu pół godziny przeszło 10 dolarów. Kazał mu iść za sobą. 
Wtedy żebrak prosił go, aby wsiadł z nim razem do stojącego 
opodal samochodu È pojechał do komisariatu. Tu zeznał, że 
proceder jego przynosi mu tak dużo, że posiada fermę w Da- 
cota za 20000 dolarów t samochód. Oskarżony o żebractwo 
na drodze publicznej, twierdził uparcie, że ma prawo nie ww 
cofywać się jeszcze z interesu, gdyż ma dopiero lat 45. 

Czy ci wszyscy ludzie, którzy rozczulali się nad żebra: 
kiem beznogim i sypali mu dolary, nie mogli za te same pies 
niądze ufundować pożytecznego domu pracy? I u nas brak 
organizacji społecznej daje powód do tylu nadużyć i do po. 
pierania nieraz bogatych żebraków: 


Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Qrudziądz, 
Za redakcję: Izydor Średzki 


owiaitowy | UCZEŃ 


PY |syn poczciwych rodzi- 
ców Od zaraz zgłosić się 
e PR może z dołączeniem wła- 
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JB RE da (3506 
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Tel. 981 Grudziądz Tel. 981 
ul. Młyńska nr. 21 (Słarostwo) 


przyjmuje depozyta i udziela po- |i 
życzekpo dogodnych warunkach ER | Sprzedawaczka 
JK | z brauży kolowiainej 

Za wszelkie zobowiązania przejmuje całkowitą ii g poszukuje 
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od zaraz lub od 15. 12, 
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„SOWY ŚWIATE 
ulica Groblowa 


RĘKOJMIĄ ZA DOBROĆ TOWARU ZJ 


ŻEM ikier u 13510 | Baczność! Baczność || 
p ry Każdą większą i mniejszą ilość 


TEKST: RYSUNLM PRAWNIE ZASTRZEŁONE 
piero dębowe , dębowe (Dyplo- 


POKRYCIE y 
|. OTTO WALKER | Zzelaza | Zastęyca: A. Górski, Grudziądz ooie ia 


JUBILER ZE SZWAJCARII każdego rodzaju jako i "e Moniuszki 6a HI na |. 
|| Grudziądz. Joela Wybickiego 17/19 M szyny, żelazo lane i kute, me- ul. Józefa Wybickiego nr. 9. (Sygate tpo p 


k e m mą tale, szmaty, papier i szkło Duży [4309 
iaca wyłączne przedstawicielstwo, kupuje t płaci ceny najwyższe. F iarni 
największych firm warszawskich na- ie T E T. m ONE apara! Miermiczy 
krycia stołowego t. j. wsz lkiego ro- ozer Ins 2183 


[iz oałem urządzeniem ta- 
nio na sprzedał, Zgło- 
szenia W szpitalu miój- 
skim Grudziądz, pokój 
nr, 53. Owezarczak X. 


s łaściciel Kabatek. 


dzaju noży, widelcy łyżek i temu pod. 
Plac 23 Stycznia. T 


Zakład otwarty od godz. 10—1 i 3—6 


Telefon fon 92. 


Lustro tems 


iadne, Sprzedam za 
Bo vż. marek 14308 
. Toruńska 8. Il ptr 
Yod od 1—3 po pot. 


| MEBLE 


a || A 
i mne sprzęty, jakoteż 


papier garea 


sprzeda. 
3-go Maja ne. ZA l eii 


Kupię każdą ilość 
uE SIANA i SŁOMY "Muz 


w stanie prasowanym lub luźnym 
przy ewent. odbiorze ż miejsca, 


Odbiór od dostawców z własną zwózką 
codziennie od 8-mej co 4 tej w Ta: pnie (Minowiec). 


Paweł Witkowski, Grudziądz 


i S Plac 23-go Stycznia 4/5. m Telefon 352 i 28. 


Listy przewozowe 
Nakazy płatnicze 


Ponieważ uzyciu myiła czyni zbytecznem, 
Ponieważ usuwa miszezące tarcie, 


: Ą ZŁ : a 4 ; TE E ZY: Ek na prawo. 
A BD A l wnioski do ty chże Ę nemmen aaa aaa a 
ek PX Książki kasowe it. d. sry 
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Sintki „00 guzu l 


Zatem iako srodek do prania 
| Jest niezbędnym w każiya domu — 


»Sapon* że znakiem ochronnym koszulką, 


Chem. Fabryka „Ergasta! 
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p l 
Konkurs. 
Mamy na sprzedznie (3525 | BB || 


pomi ©. w ukce Só) 
278 kg. Starego drutu miedzianego 


Oferty prosimy składać w naszem biu- Sa || 567 Tylko 4 dni! ay 
rze ul. Trynkowa nr. 6/7. Termin składania | $} | 6 i ostatnia seria 
ofert upływa z dniem 18 listopada 1922 r. | PR Si ii 7 i a 
Miejskie Tramwaje Elektrownia | [Ej | fi; d | assi 

i Wodociągi Grudziądz. j|| p.t. Po ciężkich próbach 

W miedzielę, 


Ogłoszenie, o godz. 2 popol. 
Z zastrzeżeniam uchwały Rady Miejskiej Ag, m T- 
przedsiawienie dla dzieci. 


z powodu podwyższenia ceny za węgiel, robociznę Keg 

i przewóz zostały podwyższune ceny za prąi f 

i wodę począwszy od 1 listonada r. b, wzgl. od |] eame w 
ostatniego odczytania liczników i wodomierzy | BIE KI N O O R Z E Ł 
Tylko 40 poniedzialku 
2 wielkie dramaty 


jak następnie: 
Dziecko Salonu 


a) i Kwgodz. prądu dlą swiatła mk 500,— || 
dram. w 5 akt, Oprócz tego 


sił 360,— | BR | 
Środek dla kobiet 


"* id Lad y + 
b) dls kinoteatrów, kakaretów. reostat 
racji, kawiarni i hotel: 1 EPE 
w 4 aktach Razem © akt. 
18522] Dyrekcja. 


dla światła 

c) 1 metr szescienny wody 
Zwraca sięuwagę konsun'entom, że w razie | $ 
nisopłacenia 'nkaseutowi należności za rachunek, | $$ 
wihien konsument nam w przeciągu 3 dni. o1 | %4 
dria doręczenia przy kasie przy ul. Trynkowej | BR 
6/7 uregulować. Po upływie zas tego terminu | PR 
zostane wysłany inkasent powtórnie z rachun- | W 
kiem, już z dol czeniem kosztów wysyłki mk, 300. | ABE 


, Miejskie Tramwaje 3626 | PREEYCEYWYKWT ERY TA 
Elekfrownia i. Wodociagi Grudziądz. 


W. E a C a « — | M 


„ . 130,- | BB 
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TTM Nm skóry iprzył 


„MIGREONO© NERWOSIEI* 
i przednia, wszystkie apteki i drogerie. 


Starorynkowa nr, 3 (narożnik Długiej) 


Umbreit & Co, Poznań 


Odbiorcom 4 Panorża, zakurujący m 


za 50000 mrkp. zwracam koszta 


podróży ili. kl. (3616 3 
wG 


STORNA CORTA 


-Rotel Król. Dwór 


e. dnia 84, XI. 22 s, $ RUM konkurencyjnych 
pierwsze kiszki Z Kapustą Bronisław Murawski 

własnago wyrobu. M K Wybickiego nr. 24/26 — Tel. 1/8. 

a a i E ja Lasin. 3468 
Więprzowe nogi z kapustą ai maka 


winem zaprawianą. 3519 


"KURS TAŃCÓW. 


Kowy Kurs rozpocznie się Zi-go listopada. 
One step, Boston, Shimmy, Tango, Mazur. 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie: 4303 
A. Rożyńska, nauczycielka tadców, 
Szkolna 1, 1I piętro. 


Da oherżystów i gościnnych 
| KONIAK w | 
poleca po cenach 


wypalszni 
nkalhausen 


wypłacę temu, kto mi dopo- 
może do odzyskania skradzio- 
nych półszorków cugowych w 
nocy z 10-go na 1l-go b, m. 
Opis: czarne zwyczane pół- 
szorki piersiowe, o okuciem ni~ 
kiowem. lakierowane nagrzbie- 
tniki, okrągłe okulary, nieco 
przez robaka uszkodzone. 


Temme, Węgrawo 


powiat Grudziądz. 


| 


4315 


Vy 

= G) 

Żal W, 4 

dł b) 
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di lajlepsze polskie siatki Żar 


Józefa Wybickiego 24 26 
Teletcn 108. 


Filja: == hasim. © 
3528 


niemieckiego #4 
języka È 


Ta) à 
udziela h 


8 
| 
: nauczycielka dypl. 
A. Schiaak, Józ. Wybickiego 47, II. 
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PAPIEROSY | 


Poszukujemy pap = | 
pierwszorzędnych CYG A i A 
3513 ME" zastępców ściśle po cenach fabrycznych Ę 
do sprzedaży pasty do obuwia. Aya a = 


F. WOJAK i S-ka, 
Grudziądz, ul, Klasztorna 3. Telef. 93. 


Pisemne zgłoszenia z podaniem referencji 
uprasza się przesyłać do iirmy: 
„ERDAL*, Zakłady Przemysłowe, 


Kraków, 


ory obuwnicze |] 


4316 | R 


Š Paliorhi = skóry siodłarskie i tapicerskie $ 
~ Cukierki + CZEKOJALĘ ; Pomorski Handel Skór 

= w wielkim wyborze poleca PE 7 

= ANDRZEJ HARTMANN, E Grudziądz, ul. Lipowa 15. 

= Hurtownia cubi iari ów == | Najuporcey wszy [2334A 

4 Telef, 216, Grudziądz Telet, 216. = zz) EL wd mia ane 

& = 


n p na TFP 
K An „e ~ = 
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Polskie 


Sekcja branży koionjalnej 
przy Zwiazku Towarzystw Kupieckich na Pomorza 


podaje niniejszem do wiadomości, że wsku- 
tek podniesienia cen cukru przez Bank Cu- 
krownictwa w Poznaniu do 1230.— mk. za 
kilogram, od dnia dzisiejszego cena cukru 
wynosić będzie: [8624 


1) w handlu hurtowym 670.—mk.za funt 
2) w handlu detalicznym 740.— mk.za funt 


P.erwsza Polska Fabryka Larówel, istniejąca od 1967 r. 


MW” wyrabia wszelkie gatunki i wo!ltaże TRG 


Generalne Przedstawicielstwo na Wielkopolskę, Pomorze i Górny Śląsk A 


W. Badurski i K. Kubanek, Poznen 


Patrona Jackowskiego 31. (3323) Telefon 1338. 


(Paten- 


Palenisko Wulkam Geigy 
do ketłów i generatorow 


. Palenisko nadaje się z powodu swaj konstrukcji zńako- 
micie do opalania kotłów i generatorów materjatami tanimi 
jak odpadkami, miałem węglowym, toriowym, trocinami i t. p. 
Zmaczne zAa0sz.zędzanie rusztów i opaln do 400, Uprasza Się 
zażądać blźszych szczegółów wzgl. opisu, (3410 


Fabryka maszyn i urządzeń gorzelniczych 
Józef Dziabaszewski i S-ka, Poznań, 


ulica Przemysłowa nr. 35 (dawn. Steinken). 


francuskiego ję- 
zyka udziela młe- 
i da nauczycielka 
ulica Józefa Wybickie= 
go or. 47, I ptr. [4306 
Polecamy: 
Wirówki (centnfusi) 
(dle e MASZYNOWE 
2 EA Wwa Śmarowiidła it 
posznkujeod 1 lub 15 bm. WNZÓW 
pokoju umiebl. |kajdrowski i cerafek 
w centrum miasta. spetjainośc: cer- 
Zgłoszenia uprasza |trytugi i części rezerw. 
się do Giosu Fomor- Grudziąde 


skiego poa nr. 4260 Cheimińska 1 {3502A 
i —————— | Hurt. — — — Dotal. 


| 
| Wapno w kawalkach 


|| Wapno lasowane 


ortlandcemeni 


dostarcza punktualnie 


I Grudz:qdzka Fabryka Papy ||) esar (| 
' VENTZKE & DUDAY, ` 5 
[8529] kaca 6] Krawców 


Duże cz ółno mem na stałe zatrudnie- 


' Bpr 1 a Ame i nie zaraz poszukuje 4310 


Baczność I 


0005 mk. 


nagrody 
dam temu, kto mi wska 
że sprawcę, który mi 
skradł słoty zegarek 


| Grupziądz. 


sprzedam tanio (4313 +|z łańcuszkiem 31 X, 

Kruczyński. Jan Piwowarski wieczorem w. po róży 

wa materace (patent), | 3-go Maja 34, I na pr. Groblowa 50, z (pea do Lasko- 
ubrane a T A Stadji ak E- ra 

An. t 10kl. Ę kow 'ce. w 

I bajka BO te: NT Dwa żelazne Ióżka Potrzebny brykat zegarka szwaj» 


carski Lougines mr. 
1122.783.685/000 Remon- 
toir. z podwójną Koper- 


do sprzedan:a 
ulica Kopernika nr. 5 


jest natychmiast 


CHŁOPIEC 


skore na sprzedaż. [4320 
Plac 28-go Stycznia 9, 


s I schoa » i 7 
H piętro. ga Sa JE Worc do posylek. Ziglasz. gg | tą} na pierwszej sprężya 
W EZ KATY TZM się doTuszewskich M | nowej kopercie mono- 
Urządzenie Warsztatów Sio-| | gram A. R. Przy iañ- 


lurskich, Koszary 
Jagielły pok. b. 
ul. Saperów. 13497 


cus ku znajdował sig 

czterokanciasty medal- 

jomk. a J521 
W. Radzimowski, 
Gniew (Pomorze). 


sypialni i kuchni 


(jasne prawie nowe) na 
sprzedaż. 14318 


Posznkuje się natych- 
028 


Chełmińska 61, UI ptr. | miast kupna AED "t |— c. 
Garnitur maszy n in i 
kanapa, dwa fotele, | do DU KTAWCOWA FE a Ubranie i burka 


stół z serwetą lustro, 
lampa salonowaelektr. 
szafa i  szafonierka 
(bieliżniarka) na sprze 
daż ulica Lipowa 45, I 
prawo, podwórze, [4211 


5 ryjmuje szycie 8u- 
i szpumdowamia kita damskich ı dziecię- 


Biuro budowlane cych, Ceny przystępne 
1 


Różn Kaczmarek 
Wabl, Najgórna 41/42. | Kalinkowa 11. [4302 


i 


